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Was Dush Swięty poffanowit Bifkupami abyście rzgdzi« 
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\ Przedwieczna Naywyzfzego mądrość Stworzyciela 

k E Co-pızed.wieki.ftanowi to.w. czafie udziela 

j (e Tak niž świat moca Stworcy w fwoiey ftanal porze 

ù Byłeś przeznaczon na tym zcfiawać Honorze. 

Nie fadzę ia przyczyną wyrokow ufiawy 

Tey doftoy ności, ale Twoie włafne fprawy 

Ktore y obce głofzą z pochwałą Narody _ 

Jź z nich maiz zafzezyru Polakow dowody 
Twa 


Twa Cie niefkaźitelność blifkim Bogu czyni (a) 
Gdy bedge ñamafzezonym wier Pańfkiey Świątyni 
"Spoczywalz w Ręce Bofkiey nakfztatt gwrazdy Jana (2) 
Ktora w Pismie Aniotem nie Bifkupem zwana. 
Mądrość z czyltością ktorych utaić przed światem 

Nie możefz Ce ) przed wfpaniałym ftawfzy Maieftatem 
NAYIASNIEYSZEGO PANA oto fwe wn ofiły 

Prozby, aby. wzgląd na. Twe zaflugi fprawiły, (4) 


PAN, ktory przez: to cnoty w fwym pomnaża kraiu, 
Ze im zawfze nadgrodę dawac ma w zwyczaiu, 
Chciał, ażebyś w Bifkupią doftoyność przybrany 
Odebrał pod fwą władzę lud Jemu poddany, 
Bo wiedział nie omylnie iż w Oyczyznié wiele 
Sławy z Ciebie przybędzie, zalzézytu w Kościele 
Poznawał z wielu Czynow , izes nie ftworzony 
Dla fiebie, lecz dla mocney: Kościoła obrony. 


Nie ażebyś żył fobie. iefteś dany światu 

Lecz byś Narodowego był Częścią Senatu 

Zyiąc Oyezyznie w zdrowey dawaniu ley rady 

Y uprzątaiąc wizyftkie pokol zawady, 
Slawney Ródowitości Twoiey nie okryślę 
Y chwal powinnych z Herbow zafiągać nie myślę 
Jz wie świat prawie cały, że Twoy Rod dziedziczy 
To Jmie, ktore między pierwfze Polfka liczy. 
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(a). -w Kfiedze Mądrości: Rozdz. 6. W:20; 2 
(4) Jan S; widział w obiawieniu fiedm gwiazd w Ręce Bofkiey, ~ kt ore BOG 
Aniolami 7. Kościołow zowie to ieft Bifkupami naten czas przy fiedmiu  Kościo: 


łach znayduiącemi fię w Roz. r. w 26. 
(ec) u Eklezyaftyka w Rozdziale 3. 
mądrości. Jtem Eklezyaft. 8. w. 1. 
(8) Kto miłuie czyftość ferdeczn 
pow. Roz, 22. W, 11, 
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Y Stolica «Kościoła dla fweiey ozdoby 
Uzyla qalezącey z Domem Twym Ofoby 
Kiedy fię raz nazawfze tym obowiązała 
Ze iednego z KOLUMNOW chce mieć Kardynała (a ) 
cez: zalzczytom co z Domu na Ciebie fpadaią 
Pierwfzeńftwo ofobitte Cnoty odbieraią 
Choć mafz wielkie natury K wiekfze łafki dary, 


Tamtyeh wiele, a tych zaś pofiadafz bez miary, 
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Wfzyftkieś w fobie ziednoczył przymioty, y temi 

Sławnyś, coezynig drugich z ofobna fławnemi, 

O! fzczęśliwy duchowny Stanie tey Ofobie 

Moc dai}, co fie Niebu podoba y Tobie, 
Szczęśłiwaś , vy ty trzode nad ktorg rządzenie 
Oabiera Pomocnicze przez {we namafzezenie 
Skladay u:nog Monarchy winne dziękczynienia 
Ze odbierafz Palterza z Jego zalecenia, 


Skłoń y Senatorowi głowę zdzięk okrzykiem 

Ktory Go fwoiey pracy chciał mieć Pomocnikierh (4) 
Zycząc mu by ha wyzizym po niedługiey chwili 
Pomocnika na iego mieyicusmy zoczyli, 


Niewiem komuby więkfze życzeń oświadczenia 
W dzień Twego należało złożyć namalzczenia 
kę c, 1 J 7 
Czy Tobie? żeś Bifkapom rowny w Charakterze 
H 
Czy im? żeś z cnotą zawarł dozgonne przymierze, 
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(a) Sławna we WiofZech KOLUMNOW z ktorych CHECISZOW SCY pochodzą, 
Familia to między innemi u Stolicy Apoltolfkiey ma Prawo. iż z ich Domu zawfze 
ieden Kardynałem bydź- powinien, z Których Otho Kolumna b Papieżem Marci- 
nem V. zwany Roku 1416 iak pilze Férraris fub Hit. P. Folio 114. n. 45. gdyby zaś 
tey Familii we Włofzech nie ftalo. ná ten czas Polfcy kolumnowie Prawa tego me 
Żywać mogą. 


(5) J. W. Hrabia OSSOLINSKI Bifkup Kijowfk;, 


Bo iako z Twych zafzczytow Tm fawy przybywa, 
Tak wzaiemnie Jch pochwał część na Ciebie ipływa, 
i Jm, godnego winfzować Rowiennika trzeba, 
| ATobie, żeć w ich liczbie bydz zdarzyły Nieba, 
Nie anyślę Ci godności więkizey życzyć wcale 
Bo o tym przeświadczony ieftem dofkonale, 
Jź godność fama fzuka godnych fiebie pilnie 
Erzynofzge im nadgrodę Cnoty nieomylnie. 


Teć tylko do nog Ścielę wytazy mych chęci 

| Niech poźne wieki maią zbior Twych Cnot w pamięci 

l Niech fpifze potomności Oyczyzna Twe czyny 

Do podobnych dzieł fwoie zachęcaiąc Syny, 
Miey fprzyiaigce Parki Twey życia ofnowie 
Pedząc w iako naydłużfze czafy czerfiwe zdrowie 
A przyimuige niegodny dar niech umyfł zważa, 
Zeć więcey ferce życzy niż pioro wyraźa, 


J. A. R. 
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